Chybki i hoży dzięcioł Ambroży

Puk, puk! A kto tam? To na pewno nietypowy dzięcioł klimatyczno – innowacyjny. Oho, z pewnością będą kłopoty. Zapatrzony na nibykwiat czar – ziela uderzył dziobem w swoją mininóżkę i boleśnie krzyknął „ojoj!”, a za chwilę łagodniej „oj, oj!”.

Już samo upierzenie świadczy o jego niezwykłości.

Jest nie czarno – biały, nie oliwkowożółty, lecz rdzawo – biały i ma rdzawożółty naczółek. Miejscami rdzawo nakrapiany, znalazłoby się na nim też odrobinę sjeny i ochry.

Usadowiony na chojarze rad nierad wystukuje z wolna: „Stuk, stuk! stuku, puk! 

stuku - puku, a na koniec „stuk – puk!”.

Znający alfabet Morse’a chcąc nie chcąc odczytali zaproszenie na XII Dyktando Strzeleńskie.

Stroni on ci od fast foodów, mocnych trunków i koktajli Bloody Mary, za to zajada się bakłażanem z chrzanem i oberżyną z ketchupem / keczupem /.

Ten ladaco i hałaburda na afterparty, posługując się empetrójką potrafi nawet zastosować cyberprzemoc.

Na buspasie nie ustąpi nikomu pierwszeństwa. Przed chwilą porwał tekst dyktanda i konkurs mógł zostać odwołany.

PS / Postscriptum /: Odczytano, nolens volens, tekst zastępczy. Tekst pierwotny był łatwiejszy i mniej trunkowy.

                                                                                                       Przepraszamy

